
KURYER LITEWSKI.
w Wilnie we Srzodę dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-Petersburg dnia s 3 lutego.

D. aa t. m., o godzinie 4 z południa, J e g o  
( ’ b 9 a r ś k a  W y s o k o ś ć ,  W ' i b * . k i  X L a ,? ^  J e g o m o ś ć ,  
M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  raczył wyiech&ć do Kowna.

— Przez n a y  w y £ s z y rozkaz dzienny, z dnia 
19 lutego, lezący się w artylleryi, jenerał-ma
ior, Esaulow  1, uWolnióny ze służby z mundurem 
i pensyą dożywotnią dwóch trzecich części wy. 
znaczenia,określanego w n a y w y z s z c y  bstatvie 
® grudnia 1827 r. (G .S.P.)

  p r z e z  n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny, a i
lu tego , naczelnik, sztabu 'igó korpusu piechoty, 
jenerał-adjutant J. G. M., jenerał-maior, Xiąźę Gór- 
czako\v 5cl, nayłaaka wiey Wyniesiony na ieńerał- 
p o r u c t n k a . z a  odznaczenie się w bitwach prze* 
ciwko poi*kim buntownikom.

— Zostaiący w kancellaryi sekretarza sta
nu Łonginówa, radca dworu, kamerjunkier, Ste- 
fan A lie lhunaw , nayłaskawiey mianowany ka- 
tttarherem Dworu 3. C. M.

—. Przy ukazie Rządzącego Senatu dnia i 5  
lutego, ogłoszone są naj. wyźey potwierdzone p ra
widła dla zakaukazkieg j składu handlowego. Ce
lem tego kotnmercyynego domu iesty otwo
rzyć dla wyrobow naszych rękodzielni wielki od
byt w kraiach aakaukazkich i W P ers j i .  Tym 
celem kompania będzie prowadziła handel wła-

ki 4 i będzi' brał a U/Warr w komis.
L 'czba akoyy począ.kawie zamierza się 3oó, ka
żda po 1/000 rubli. Dziesięć akcyy wziął P. M i
nister skarbu na rachunek głównego pódskarb- 
Stwa ( P .  -p.) 0

■ D. 20 lutego przybył 'do stolicy* "sekre
tarz stanu Królestwa Polskiego. Jenerał dywi- 
zyi K ostecki {G. S. P !)' . /

— D. 22 przybył is Ty/lisu , tameczny W o 
jenny ’'Gubernator, Jenerał - Adjutant, StrOkałow, 
* wyjechał do Kowna , znayduiący się przy Jego 
C ^ s a r s k i b y  W y s o k o ś c i  Jeneraluym Feldceigmi- 
strzu, liczący się w v ty l l e r y i  Jenerał-maior 'JBibi. 
kow. {K il.)

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
D nia  g lutego 1 S3 i roku. N a j - j a Ś N i e y s z y  

Pak, 5ł powodu pożaru, którym zagrożony był 0 -  
buihowtfci łazaret, od zatlenia się betki, blisko 
którey tn iydow ał się komin, Wyprowadzony dla 
kom inki, a potym pó przerobieniu kominka na 
piec, zostawiony podobnie, iak był preedtóm, bez 
dostatecznego oddzielenia od b e lk i , N a y w y ź e y  
rozkazać raczył; Sankt - Petersburskiego Guber- 
nialnego Architekta / filich a y ło w a , za okazane 
przezeń,isk z zebranych wiadomości Się wyświeciło, 
niedbalstwft przy obeyrzęniu uczynionych w roku 
I828 w Obpchowskiui łazajećie przebudowali, 
aresztować; « nadal, gdy się okaże, iż polar po
wstał z niedbalstwa architekta, podobnież karać; 
O czeta architektów uwiadomić. (6r.iS,)‘

A n g l i a .
Londyn dnia i 5 lutego.

P o r t  3. Jerzegb, na wyśpię Grenadzie» źróż- 
“ *zu rządu, ogłoszony wolnym portem składowym.

— Ostatnie rozprawmy parlamentowe o inte- 
^essach irlandzkich, iako też mowy lorda A lthor-  
P  » lorda ’Palmerston  i Sir R . Peela, sprawiły na-

®r pomyślne wrażenie w Dublinie. Piszą z tego 
nuasta, Je margrabitA ng lesea  zakupił własnym ko- 
szteuj w Gór A i Ldrnet znaczno zapasy kartofli,

A Mur ca v. s. i83i Boku.

aia rozdania ich ubogith wis wśchodnich i półki 
tlaiowo-wschodnich powiatach Irlandyi.

— D ziennik dworu donosi, Je  K ró l  ma za
miar przywrócenia lorda Cochrane do dawniey- 
szych dostojeństw i  urzędów.

— Ostatnie doniesienia z prowincyy wewnę
trznych napełnione są smutnemi szczegółami ó 
szkodtch, przez zbyteczne śniegi, temi czasy tam 
zrządzonych.
, - "  Podług wiadomości z D ublina , nędza vr
tera o> eście tak iest wielka, źe na 25,000 mieszkań
ców iaJney parafii, 6,000 znayduie się w stanie 
ostati v.ney niedoli.

Dziennik lhnerycki (wlr.laadyi) zb'iia po
głoskę, iakoby statek ieden wyładował broń o- 

nistf, na brzegi Clare i t e  aresztowany został, 
odług tego pisma, przyczyną pomienioney po

głoski było rozbicie się przy tych brzegach bry
gu sui rykańskiogo, który “płynął z Liverpool do 
P o sto ju  i wziął 420 strzelb. (J. d. S . P.)

, F  B A Sf O Y A.
. /  t< P ary  i  dnia <3 lutego. ,

■Dnia '16 zrana , tłum ludu , splądrowawszy 
koścHt St-Germain.l’A uxerro is , i  złożywszy w 
Luwt e wszystkie ’rzeczy, należące do lego ko
ścioła udał się ku kościołowi Wniebowzięcie 
na ttłisjr ś. Honoriusza], ażeby strącić krzyż e 
RlKfJ da tym gmachu będący ;  gwardyh na
rodowa przybył.' w  p o r ę ,  rozprószyć te kn- 
py. O południu-, inny tłum poszedł do pałacu 
'arcybiskupiego; wdarłszy się wewnątrz tego gmh- 
chu, wszystkie meble/ ozdoby i Sprzęty powrzu
cał do rzeki. Pospólstwo zaczęło zbiiać 'dach, ko
miny i okna 'na poddaszu. .
, Czytamy w gazecie Quotidienne: „O gb-
azinie gtey, iaksś kupa wpadła na dziedziniec y 
do bióra redakcyi gazety Quotidienne, grożąc po
żarem i żądaiąc światła dla rozuieceaia ognia w  
materyałaćh zapalnych haosobnem złożonych miey- 
dcu. Uwiadomiona o t e m  -gwardya narodowa roz
pędziła ten  taotłocb, złożony w nay większey czę
ści z obszarpanych dzieci i ostatnich kDss ludu. 
Dwóch z tey liczby uwięziono. Ta napaść,fe po 
gróżki polaru, w sąsiedztwie banku francuzkiegó, 
rzuciły trwogę pó całym kwartale.

— Duia i 5, banda z aoo do a 5o ludzi, po ćzęi 
Ści uzbroionych, i tchnących łiipieztwem i mor
derstwem, natarła na gwardyą narodową, będącą 
na straży na ulicy S t-A ndre-des-A rcs  i rozbroi
ła ią. W  tymże czasjeagwardya narodowa przy  
P etit P ont, podobnież rozbroioną została. W  kil
ka chwil potem, obie kordegardy odzyskane przez 
gwardyą narodową , a liczba będących na straży, 
podwoiona. Złoczyńcy natychmiast tozproszenT, 
a zńaćtną ich liczbę uwięziono i zaprowadzono 
do prefektury polioyyney.

— Kolumna około 600 do 700 inłodzieży i wy
robników , udała kię do więzienia Conciergerie, 
w cela oswobodzenia patryotów, zatrzymanych sta 
występki polityczne. Pierwszą bramę wyłamano. 
W  tem ieden Z pisarzy oznaymił, ża więźnie) 
których domagają się , otrzymali AuŻ wolność; 
tymczasem gwardya narodowa pośpieszyła i za
pobiegła, acz nie bez trudności, wyłamywaniu dal
szych bram. Wszystkie okna tego gmachu, w y .  
chodzące na ulicę, potłuczone zostały. K upa ta 
ledwie wieczorem rozeszła, się.

— Tłum znaczny dnia i 5 ,  póciąjgnął ku Cóń'* 
fla n s  blisko P ercy , wiejskiego domń arcybisku-



pa.  Pióżne wiadomości  sp rzerzn e  M«gałv  e tern, 
co się działo w teru mieyscu ,  T a  była n a y p e w -  
n ieyszą ,  iż t łum  łen n . zad  p o w róc i ł ,  na z a p e w 
nienie  iednego dowódzcy  gw a rd y i  na rodowcy 
w i e y s k i e y i e  się tam arcy b i sk u p  nie schroni ł .

— ’ Sąd króiewgfci p r z y w o ła ł  s p ra w ę  S ain t-G er- 
m ain-l’ A uxerrois, i p o r  uczył  p ie rwszemu p r e z y 
dentowi  P. Seguier w y p r o « a d z e n i e  śledztwa.  Są w 
stanie aresztu:  Baron  deF itro lles, by ły p a r F r a n c y i ;  
w ic e - h r s b i a  rfe Gonuy, ł>yły depu towany ;  H inaiix, 
b y ł y  naczelnik ce . i t rainey policy i paryzkiey ;  Gal- 
leton  i Gom bauit, byii koramisarze  po i icy i  p a ry z 
k iey ;  A uguet, łiyły kapi tan adjutant  Paryża,  św ie 
żo p r z y b y ły  z Angl i i  ; Durouchoux , kommisśant  
wina ;  D eyallergues, były oficer;  X .  L iotard , p le 
ban parafi i  St Ge rma in  F’A u x e n o i s ,  i t. d. .Zna'- 
lezi no u wielu /.pomiędzy n ic h  pisma d e k o w a 
ne  i kor re sp ond en ey e .

— W y d a n o  rozttaz n a  pr z y t r z y m a n ie  A rc y b i -  
ekupa*.paryzkiego.

— Z powodu r o z r u c h ó w ,  min is t e r  sp raw  w e 
w n ę t r z n y c h  i p re fe k t  poiicyi ,  ogłosili  p rok lama-  
eye  po wszys tkich tn u te ch  Paryża .  J e n e r a ł  n a 
cze lny  h ra b i a  Lobau  i i e n e ra ł - p o ru cz n ik  Pajol, 
wyda l i  rozkazy dzienne,  p i e rws zy  do gw ard y i  n a 
rodow cy p a r y z k i e y ,  d rug i  do woysk  p ie rwszey  
dywizyi .

— Czytamy w G azette  de F r a n c e , pod napi -  
»em : T rzy  rew olucye  , co uasiępuie :  „ W s z ę d z ie  
stolica rob i  r e w o l u c j ą ,  wszędzie dzieci ią zaczy- 
naią,  ludzie bez c h a r a k t e ru  popte rs ią ,  a p rzeb ie 
gli  obracaią na sw ą  korzyść;  Wszędzie pozory są 
przyczyną ;  n ie ład  iest  na s tęps twem;  a nędza, w y 
p a d k ie m  ostatecznym!

— Na posiedzeniu izby d e p u to w a n y c h  doia 16, 
m in is t e r  oświecenia  publicznego,  z pow odu  w y .  
p a d k o w  dnia i 4 . następująca  d - ł  objaśnienie:

, ,Gaze ty Quotidienne i G azette  de France, 
u w ia do m i ł y  stAieę o tem,  o c ie iu rząd iuż wie
dział; to iest ,  źa d u i .  i i ,  w rocznicę śmierci  X ię -  
cia B e r r y ,  będzie o dp raw ia ne  ża łobne  nabożeń
stwo.  Rząd  1 świadomy  narodowośc i awoiey,  nie 
inógł  zapewne chc ieć  w y w r z e ć  mocy sivu>-y na 
to,  co mo dl i tw ą  re l ig iyną  zwać  można było;  ie- 
dnak ,  g d yby  się okazało,  źe pod c ieniem tego p o 
zoru,  d u c h  fafccys i nienawiści  ins ty tucyy nai*»ych, 
p r ag n ą ł  pobudzić  namiętności  pol i tyczne i n ie 
zgodę,  czyliż nie należało , ażeby rząd  wdnł  aię 
w tę sprawę?  J a k a  bydź mogła na tur e  tego wd a - ,  
nia się? W i e c i e  o tern: rew ol ucya  nasz* nie żą
da ła  po was nadzwycz^synych śrzodko'*. ;  puściła 
się ona drogą  p r a w a ,  a ta droga  nie wskażcie 
ś rzodkow p r e w e n c y y n y c h .  A dr m ni s i r acya  atoli 
mnie  powierzona,  adminis t racya  moralna ,  p o w t a 
rzam,  mogła działać.  Udałen i  się do A r c y b is k u -  

* paryzkiego  ; da łem mu do z rozumienia to, co 
yło ważneui w prz ygo to wani ach  głoszonych przez, 

dzienniki ;  p rze łożyłem,  iź rząd widzi  naoczni*, że 
tu  nie idzie o mo dl i tw ę  re l ig iyną ,  lecz o p o b u 
dzenie namię tności  po l i tyczn ych  i  u k r y c i e  złych 
zam ia ró w pod m«ską rel igi i .  P r z y w o ł a ł e m  ple- ) 
bana  ś. R o c h a ,  wyiaśni łem p r z e i  nirn uczucia 
m-oie, i win ien em to rzec na iego po chw a lę  , że 
on poiął,  iż, ieśli iest obowiązany do modiow dla 
tych,  k tórzy  go o to proszą,  t edy odmówić  powinien 
pr zy kła dan ia  się do w y s t ę p n y c h  zamysłów.  Cóż 
się stało? T o  w danie  się rządu  w gra n icach  p r a 
w a ,  k t ó re m u  nie towarzyszą  p raw a  p r e w e n c y y -  
ne ,  stało się wszystkim wiadome. Gazeta Q uoti- 
Jienne doniosła o tem. W  poniedziałek dnia i 4 , 
d w ay  ludzie,  stniący pr zy  kościele^ ś. "Rocha,  o- 
słrzegaJi p rz ychod zących ,  iż t rzeb* iść do kościo
ła  St-G erm ain  VA u xerro is . —  Zaszłe tam w y 
padki ,  nie są dla was ai-zna ioruemi .— Dopuszczo
no się tam w ys t ęp k ó w ,  b raneya  żąda, aby s p r a 
w c y  t y c h  w y s t ę p k ó w ,  byl i  poścignieni  i ukaran i .  
Oto iest ob jaśn ien ie ,  k tó r e m  był  winien  izbie.  
R ząd  zna obowiązki  swoie,  i s ta rać  się będzie o 
ic h  wype łn ien ie .”  (J .d .S .P .)

P a r y  i  dnia 21 lutego.
B irS a  P aryska , P ię ć  od sta ga f r ,  20; T r z y

od sta 58 f r .  10; A k c y e  ba n k o w o  t 55o f r . ;  P o ż y c z 
k a  k ró le w sk a  h iszpańska  5gJ fr .

—  Dnia  17 o po ł udn ia ,  depu ts ey a  kongressu  
narodowego Belgickiego  udała  się do pa ła cu  k r ó 
lewskiego;  d w a y  ad ju tsnci  J .  K .  Mości  p rzy ię l i  
ią na w ie lk ic h  wschodach ,  dla wprowadzen ia  do 
p i e r w j z e y  sali, gdzie czeka ł  min is te r  sp raw za
gran ic znych ,  k tór y  ią w p r o w a d z i ł  do sali t r o *  • > * 
wisy. K r ó l  ią p rzyją ł ,  zaymuiąc  mieysce na t r o 
nie, rnaiąc z p r a w e y  s t r ony  Xię c i a  Orleańskiego , a 
X ię c i a  A'emaurs z l e w e y .  K r ó l o w a  by ła  ta k ie  0- 
b e c n ą , ró w n i e  i«k xiążęt* iey synow'^ ,  x ię ż n i -  
czkr córk i ,  i x ięzn iczka  A dela ida , siostra Króla -  
M i n i s t r o w i e  i adjutapci  k r ó le w sc y  otaczali  t ron .  
( W  nas tępnym n u m e r /*  umieśc imy m o w ę  p r e z y 
denta  kongr es su  i odpowiedź  kró lewską . )  .

— K r ó l  w ydał  rozkaz, ażeby l i l ie wszędzie 
zniszczonemi by ły ,  gdzie to uskutecznić  m o / o t ,  
bez nadwerężenia  pom nik ow  publ ic / r tych  , i n ie  
Ojlnawiaiąc szkód, iakie w r o k u  i 8 i 4  przez  an i -  
szczenie znaków rzeczypospol i tey  i p anow an ia  N a 
poleona,  czyn ione  by ły .

— W e d l e  postanowienia  z dnia 16 t. m.  p i e 
częć kró le s tw a  wyobrażać  "będzie na przyszłość  
ks ięgę  ot war tą  z napisem:  U staw a  (la ch&rte) i 85ot 
nad tem korona  zamknię ta ,  beśłp,  i rączka  s p r a -  '  
wiedl iwośoi ,  a za tarczą ch o r ą g w ie  t r ó y k o lo ro w e j  
naokoło zaś n a p is :  Ludw ik F ilipp  / ,  K ró l F ra n 
cuzów. ;

— Piszą z B ordeau x  pod d ni em  12. „ O d  
k i l k u  dni  biega ła  w mieście pogłoska o z a b u r z e 
niach,  przez karol i s tów n o w a n y c h ,  rozma i te  o tey  
rzeczy szczegóły doszły do p r o k u r a t o r a  k r ó l e w 
skiego. W ie d z i a n o  między  innemi ,  że znaczna l i 
czba rękodzie ln ików , za iętych  przez możne  tego  
s t r o n n ic tw a  osoby, odmawia ła  ro bo ty  sw o im  r o 
b o tn ik o m  i pobudza ła Ch do r f szczę l ia  n i e p o 
rządków.  Ju ż ,  na k i lk u  mieyscach p u b l i c z n y c h ,  
zle myś lący dopuścil i  się czynów ,  n a r u s z a j ą cy c h  
spoknyność .  'ZAwczora, na uczcie d a w aney  w F in - 
cennes p r / a z  uczc iw ych o b y w a t e l i ,  i e de n  m ł o 
dzieniec tyle b y ł  n . e ros l ropn ym ,  iż p o k a z a ł  sie * 
k ok ardy  u kapelusza.  W c i o r a  i6B%£££ w ic -
czorem biała chorąg iew,  zatkn ię ta  p r z y  mośc ie ,zd ję 
tą  została i z łożoną ’ w x urzędzie.  Z w i e r z c h n o ś ć  
powzię ła  wiadomość,  i e  spisek,  oddawpa  k n o w a 
ny,  miał  w y b u c h n ą ć  d n i .  z4 .’ Kośe io ł  &. M i c h a ł a  
w y b ra n o  za mieysce rozpoczęci*.  Zn ak i  1 hasło 
do zebrania  się o d k r y t e  zoss . ły p r o k u r a t o r o w i  
k ró l e w s k ie m u .  T e n  urzędnik,  świeżo u w i a d o m i o 
ny ieszcze ,  i e  ko k a rd y  białe w w je lk ie y  l i czb ie  
rob ią  się u F. M illac , iub i le ra ,  u d a ł  się wczo ra  ! 
do niego,  w towarzys t wie  kommissarza  po i i cy i  i 
s i ły zb ro yne y .  P .  M illac  , na ten widok  , zmię-  
szał się mocno,  i ważne uczyni ł  zeznania; n iezwłó-  
cznie p r z e pr ow ad zo ny  do więzienia  , u t r z y m u i e  
aię tam sekre tn ie .

— K u p a ,  około stu ludzi ,  dnia i 5, o godzinie ie- 
denas tey  wieczo rem,  udała się ku domowi  P.  D u 
p in  starszego. Wsz ed łsz y  r>a dziedziniec,  w y d a 
wał* grożące okrzyk i ;  na ten wrzask ,  jeden g w a r -  
dy ak  n a r o d o w y ,  przec isnąwszy aię prze* t łu m ,  
s taną ł  p rzy  weyściu,  i temi p r aw ie  z łowy p r z e 
m ówi ł :  „ N i e  znam P.  D upin , lecz ies tem g w a r -  
d y s k ie m  na rod ow ym  ; z obowiązku  więc  muszę 
st rzedz  porządku i bezpieczeńs twa o s ó b ; c h y b a  
po moim t rup ie  weydziec ie do m ie sz k a n ia  V. D u 
p in ?'1 Posiano polem po g w a r d y ą ,  stoiącą p r z y  i 
P e ti ts -P e r e s  , a na iey w ido k  , owa ku pa  r o z b i e 
gła się: i ednego cz łowieka  a resztowano.

— Pięć  do sześciuset osób dnia 17 sk i e r o w a 
ło się do M ontrouge ; wys ła l i  oni d*put»cyą  do 
tnera z uwiadomieniem,  i i  postanowil i  zb u rz y ć  se- 
m i n a r y u m .  Ponieważ zgoła nie by ło  w tem miey- 
scu si ły woyskowey,  mer* żadnego oporu  dać  nie 
mógł.  K u p a  ta wzięła się zatem do r o b o t y , i b u 
dowle  mocno Uszkodzonemi zostały.  Aresz towano 
około  dwudz ies tu  ludzi , k tór zy  się dopuśc il i  r a 
b un k u .

—  Pod łu g  l istu z P a n o n ii , cz łonkami  rządi l  
tymczasowego »ą :G .  F icin i ad wokat,  prezydentem* 
m a rg ra b ia  de B tvilacqua, h r ab ia  P epoli, h rabi* 
B ie m h e tu , m ar g rab ia  Guidolti, m argra b ia  B o/d li,



fcawtler R a g a n i; P .  B a r b ie r i ,  by ły  pułkownik  
z* Napoleona; S ylv ia rti, professor; Z o n o lin i  , ad
wokat; O reoli, prołttssor. W e i w » n o  n» powrót  
'Jo *łuiby wszystkich of icerów,  którzy »łużyli za 
Napoleona. Na wszystkich gmachach publicznych  
powie , a chorągiew tróy kolorowa (czerwona* zie
lona i biols). Legata pap-ezkiego a/, do granic  
•r09k anii, odprowadzil i  dway znakomitsi miey«cy 
obywatela i konwoy bezpieczeństwa. Wszystkie  
herby papiezkie zniszczono. Papie/, ma bydź u- 
yttażany iedynie za naczelnika duchownego i ko
ścioła, a zadany  władzy świeckiey  mieć  ni« bę
dzie.

— Piszą z L izb o n y  pod d. 5o stycznia, że od cza
su rewobicyynego zamachu w dniu 2 2 ,  łekkie  
ty lko poruszenia dały , s ię  spostrzedz tuiędzy lu
dem, zamieszkałym w bliskości portu. Wi eczo 
rem z dnia 29 na 3 o , lud sam uwięzi ł  ki lku a- 
geutów zaburzenia. (J .d .S .P .)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
B ru x e lla  dn ia  nj lu tego .

Kongres na posiedzeniu dnia i 5 roztrząsał i 
PfZyiął kilka artykułów proiektu prawa o w y b o 
jach;- tymże  zaymował  się i ua posiedzeniu dni* 16.

Na posiedzeniu dnia 17 kongresg zastanawiał  
Się nad podatkiem wyborczym (cens electoral),  któ
ry w  rozrnaitey ilości dla różnych prowincyi  i 
miast uchwalony został; maximum icst 65 f l ore
nów (w Bruxel l i ,  Gandawie i A n tw erp i i ) ,  ruińi- 
n iu m 2 o f l .  (wsi Limhurskie,  Nam.irakie). Roztrzą
sanie tegoż prawa było przedmiotem posiedzenia 
dnia 18.

—  Petycye  o ustanowienie rzeczypospolitey  
hrązą po Gandawie.

— Xiążę  Leucfitenberski pisał list * podzię- 
JtowAnietn do P. L ebeau , i oświadczył,  iż nieprzy-

koror.y belgickiey bez zezwolenia Francyi ,  
dla którey zachowuie synowskie przywiązanie.

— Zhaczna liczba woyska zgromadza się w  
■Antwerpii-, * szajipe lego nża«te oauowa przy
gotowywa ne są do obrony. 'S /

•— Zawiązało się w B ru x e lli, pod prezyden-
P- P o tte r a  towcrsystwo z 5«> osób ; w celu  

zabezpieczenia niepodległości  n s r o d c w e y , nada
nia mocy nieodwołalney,  w yłączenie dauin Nassan- 
•kiego; ażeby dopiąć tego podwó jne go  c e l u ,  za
prowadzić formę rządu republikańskiego,  skłonić  
g ła d z ę  stanowiącą do iey przyięcia , i wybrać  x 
kraiowców prezydenta na czas określony.

— Dnia i 5 zrana, po wielu rogach ulic zna
leziono przyklejone p i sm o,  pod tytułem P r z y i a - 
c tel ^obeymuiące, między innemi, ieden srty-
“ u |  na korzyść Xięc ia  Orsnii .  Drukarz,  którego 
ł ®ie u dołu pisma było wyrażone,  został areszto
wany.  /

—  PP.  Karol de Brouckertr i hrabia A ersch ot, 
c *łookowie depntacyi,  wysłańcy do P a ry  la ,  po
wróci l i  do B ru x elli. ' ,
, , —  Znaczna liczba deputowanych zebrał* się

dnia 16 w kawiarni ,  dla naradzenia się, względem  
propozycyj P. L ebeau  o mianowaniu namiestni ka 
leneralnego a ib0 regrnta ; większość głosow była  
za hrabią JVlerode. Dziennik ieden donosi, ł e  P .  
le b e a u  od wi e,j,,;j Xięcia de L ign e  w jego ztmku  
tielveu , *apras7.»ią0 go do przyięcia tego urzędu,  
tymczasem,  krążą petycye o mianowaniu P. Sur- 
et-de-Chokier iener«lnym namiesthikiem,(y.rf.S.P.)

. *— D n ia  3 2  lutego. —
Na posiedzeniu kongressu dni* 19. P . Baikem  

*dsw sł  sprawę, w imieniu wydziału centralnego, O 
ŚPropozycyi P. Lebeau, względem mianowania ie- 
lleralnego namiestnika. W yd z ia ł  c ent ral ny ,  po 
*'t>Ztrzągnieoiu tego wniosku, proponuie ze swoiey  
•trony; i )  mianować regenta królewstwa;  2) ogło-  
8,c konstytucyą obowiązującą od dnia weyscia  
regenta w obowiązki; 3 ) ogłosić także, źe przy re
gencie będzie ustanowiona rada taytia z pięciu 
c*łonków. Kongres potem zaiął się roztrząsaniem 
Proiektu prawa wyborczego, i przyiąt wniosek P. 
p a r o l s  de B rouckere  względem 'liczby 102 depu
towanych j b t  senatorów;  tako też rozdzielenia

tych deputowanych i senatorów tniędzy różna prO- 
wineya,  podawanego przez tegoż członka.

Dnia 21,prezydent kommuoikował list P. Sur- 
le t  de C h o k ie r , t  P a r y ż a  dnia 17 pisany, w któ
rym zdaie sprawę o audyencyi  publicznej , iaką 
tegoż ilnia miała deputacja u Króla Francuzów i 
o wyraźnera odmówieniu Król* przyięcia korony  
belgickiey dla Xięc ia  ISemours. Prezydent czytał  
potem mowę,  misną przez deputacyą do Króla L u 
dwika Fi i ippa i odpowiedź tego monarchy. 'N a
stępnie zaymował się kongress rozdzieleniem de
putowanych i s e n i o r ó w  na powiaty; po wirlu spo
rach takowe rozdzielenie zostało przyięte ,  iako-  
też artykuł 53 proiektu prawa wyborczego,  kiw- 
ry tak brzmi: izba reprezentantów i senat odmie
niać się będą koleyoo wedle porządku, ptawem  
apecyalnem opisanego. W y y śc ie  połowy członków  
izby repiezententów będzie miało mieysce w ro
ku 1835. Pierwsze wyyśc ie  połowy członków se
natu nastąpi w roku 3855 .

— > Konferencya londyńska poleciła dwóm  
kommissirzom, W .A b e r c r o m b y  i fP h r i le ,  udać się 
w  okolice M a estrych tu , dla przekonania się o w y 
konaniu zawieszenia broni.

— P. S u rle t de C hokier  przybył dnia 20 w i e 
czorem do B r u x e l l i , wr*z z kilku innemi cz łon
kami deputacyi,  wysyłaney  do P a r y ia .  (JA ,$ ,P .)

'  t ‘

T  U R O T A. ,
K o n sta n tyn o p o l dn ia  2 d  s ty c zn ia .  y

Sir R . G o rd o n , poseł angielski,  jl^wał werft* 
ra l i i  wielki ,  ,na którym znaydowali  się Seliktar,  
Seraskier ,  Kapitan-Pasz#, Reis-Effendi  , L k u k u  
innych wysokich dygnitarzy Porty Ottomańskiey.  
Pierwszy regiment gwardyi  sułtańskiey dostar
czył  na bal orkietrę,  z młodych Turkó w złożoną; 
z wielkim podziwianiem Europeyczybów , ork ie 
stra ta bardzo pięknie grała marsie i kontradau-  
se. Oficerowie tureccy odznaczali się swobodą  
obeyścia się i wytwornośoią ubioru; wie lu  z nich  
nawet  tańczyło. Dnia 25 urodziny córki  Sułta
na, kl» xey dano imie J la ir itt  , zwias lowsue  b y ł y  
stolicy wystrzałami z dział.  Sułtan wys ła ł  adju- 
tantów swoich,  z wielkiemi  pieniędzmi,  w różne  
strony państwa, gdzie ty lko nędza grasuie, a któ
re po większey części przez chrzescian są zamie
szkane. Porta wydała dnia 21 nowemu arcybi
skupowi  katolickiemu b era th  czyli  dyploinat z u-  
zbaniem go za naczelnika Ormian katolickich.

— Posuchs,  od nieiakiego cz isu tu panniąca,  
wysuszyła wszystkie źrzódła ; ten fenomen , tak 
nadzwyczayny w tey porze , ie»t p tz y c z y o ą ,  iak  
mniemaią, dyssenteryb i gorączek skarlatynowych  
grassuiących w tuteyszey stolicy.  Nagłe  i częste 
odajieny stanu powietrza niemniey przyczymaią  
się do ich utrzymywania.  Spadnie trochę kropel  
deszczu; niekiedy tógo£ samego dnia śnieg; po
tem w przeciągu chwi l  kilku nantępuie piękna  
pogada, a posucha niszczy w kilku minutach sła
ba ślady skąpego deszciu.  (J .d .S .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Czytamy w dzienniku. A th en a eu m , 00 nastę

pnie: .,Do roku iS(t4 , diuk we Francyi  potrzebo
wał rocznie 46 milionów arkuszy (około 96,000 
rez) papieru (nie licząc w to pism peryodycz-  
nych); w roku i8 ip  p«tr*i>bowsnie to powiększy
ło się do 55 mdionow arkuszy; w roku 1820 do
szło do 81 milionów arkuszy; w r. 1828 przesz
ło  i 44 mdionow arkuszy.— W  roku 1817 liczba 
rez obróconych ha pism* peryodyesne we Fran
cyi  wynosiła 38 ,24a; a w przeciągu trzech lat pod
niosła się do 00,717 rei.  W  VV&lkiey Brytanii ,  
w roku 1782 było 79 diieri'dkow ; w roku 1790 
było iuż i i 4, w  roku zaś 1821 liczono icb 284 . 
W  roku 1720 wszystkie osady angielski* w A m e 
ryce północney miały tylko 7 pism peryodyce-  
nych;  w roku 1810 Stany Zj-dnoczfone miały ich  
u si-hie 35g, w roku zaś 1826,  liczba ta doszła 
do 64o ; tym sposobem ludność dzitsięcio mil io
nowa tego kram , ma więcey  pism peryodycz-  
nych, niż 160 miliuRow mieszkańców stałego lą
du E jropy ,  (J .d .S .P .)



P  o d  r  a d.  otn pod N . 557 ; Butkiewicza przy alioy Pa-
2 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial- licyyney pod N. 264; Malinowskiego przy oli-  

nego Rządu w z y w a j  się ninieyszem zyoząoy cy Sabocz pod N. 5 j; i Izraela Błocha przy n-  
podiąć się wyreparowaaia lokalow Wileńską licy Żmadzkiey pod N. 325, w daiach i3 ,  16 i 
Izbą Skarbową w rządowym domu zaymowa- 18 —  Domy Winnickiego i Siatkowskich przy 
uych , za wyliczoną podług smiety summę nlioy śto-Stefańskiey pod N. 1,225 i 1,223; Izrće- 
3g.24g r. 68 kóp. assygnacyami z tem , izby lowiczow Gundzerow nad brzegiem rzeki W i-  
oni przybyli dla targów z pewuemi ewikcya- lii pod N. 652 i 653; KabaSsewiczow na Zarze- 
mi do tey Izby na terminy a 3 , 24 i 26 dnią cza pod N. 558 i 55g —  Joobelsonow na Źa-  
naslępniącego miesiąca marca. Lutego 26 dnia rzeoza pod N. 567; i połowa Dorna Zawela Ger- 
i 8 3 i roku. Assesor Józef Szulc. taayze i Dawida Lewiusona pod N. 1,245 bę-

Sekretarz Jamout. ( i g 3) dącego w  dniach 1.8, 20 i 2 3, i naostatek domy
 —----- - . ' Markowskich na ikntokolu pod N. 1,4 11 i

2 Od Litewsko- Wileńskiego Guberoialne- i ,4 i 6; Maciejewskich na Zarzeczni Popow-  
go Rząda ogłasza się : iż ieśliby kto wiedział szczyznie pod N. 585 , 616 i 61" ;  Undrewi-  
o njieszkauia lab tymczasowem przebywauia cza na Autokola pod N. 1,370 i scheda Rubre- 
wspólnikow w odbicia 10 septembra 1829 r°~ obtow w domie E^cdywizorskim pod N. ź 46 
ka hlizko Siczewskiego porla od konwoiowey położonym naydująca się, w dniach 23 , 24 i  
pog'aniczney straży kontrabandnych towarow 26 tegoż epiesiąca Marca —- Życzący przeto 
a mianowicie : włościan Bonifacego Pndziewe- którykolwiek z tych ‘domow wziąśe w arendę  
lisa, Wawrzyńca Kerszalisa, Jegora ’Łekisa, Ma- zechcą na ozpaczoue wyźey terminy jawić się 
tensza Mackiewicza, Marcina Biknerysa , W a- do Magistrala Wileńskiego dla należenia w  
wrzynfeca AufuUuisa, Kaspra Pndziewelisa, M a- porządku zwycżaynym do licytacyi. R o k u i 8 3 r 
teasza Kerszalisa, Szlachcica Igaacego Kondra- miesiąca febrnaryi 25 dnią. 
ta. i żyda Orela Bereliowicza ; tedy obowiąz- Marcin Strauss Burmistrz M W ;
kiftm. onrgoi będzie natychmiast donieść Ziem- Kazimiera t)egut0wicz Regent M. W .
skie.y lab Mieyskiey Policyi dla poymania i do-    .
stawienia onycb za pośrednictwem wewnętrzney U  w i a d o  m i e ń  i e.
straży *do Rosieńskiego Grodzkiego Sądu , w  1 Uprzywileiowany Dentysta Loefler ń i-
kxóryra się odbywa sprawa o odbiciu wyźey nieyszem Prześwietną Publiczność uwiadamia, 
wyrażoney kontrabandy. Lutego 11 duia i 83 k iż na czas krótki wydala się z Wilda na kon- 
roku. Assesor Sznlc. O90). trakta do Mińska i dziełko pod tytułem porzą-

--------------- dnego otrzymania zębów i dziąseł którego \est
D o  D z i e r ż  a w y .  autorem, a które znaydaie się do sprzedania

2 Od W ileńskiej  Izby Skarbowej ógła- xięgarni W .  Gliicksberga poleca łaskawym  
sza -się: iż 13 , ą4 i i 5 dnia miesiąca apryla względom teyźe Póblicznośći.
teraźnieyszego i 8 3 i roku , odbywać się będą 
w tey Izbie publiczne targi, na oddanie w 12- 
lelnią arendowną dzierżawę maiąlku Polesia 
obywateli Wincentego i żony iego Rozalii Bor
tkiewiczów, w W ileń sk ie j  Gubernii w Zawi-

W olno drukować Wileński Czasowy P o -  
licmeyster Korpum Zandapmów Podpółkownik  
Rtilkowski. -----------,—

S ą d  E xdyw isorsk i.
3 Sad Taxatorsko-Exdywizorski, w dobrach 

leyskim Powiecie położonego, I w ewikoyi za Talunacli exystuiący , w skutek dekretu remis- 
poieznicką uiedoimkę oddanego; żyęzący zatem syynego Sądu Głł. drugiego Departamentu Gu- 
wziąć takowy maiątek w arendę, zechcą przy- bernii Litt. Wileńskiey dpi a 17 maia i 8 3o ro. 
bydź do tey Izby na wyźey oznaczone termi- ku nastałegć, Eśymuiąc się rozbiorem poruczo- 
liy sam i, lab wysłać pełnomocników z pe- negę sobie konkursowego dzieła nad fundusza- 
wnemi ewikcyami. Lutego 26 dnia 18 3 1 roku. mi zgo S', p. Ferdynanda Hrabi Platera Sta- 

Podskarbi gaberuialny Lega, (192) rosty Giegobrodzk'ego Smilgowskiego i Berna-
--------------- tańskiego przeznaczonego ; po wzięciu na dniu

L  i  c y  t  a  ‘C y  a. 20 xbra óminionego j 83o roku całey sprawy
2 W  Magistracie Miasta Wilna wypn- w namowę, i os'atecznym óńey rozsądzeniu, ie 

szczać się będą w nadchodzącym miesiącu M«r- dekret óczewisty sądu swoiśgo na dniu 26 fe- 
ca przez publiczną licytacyę z terminem od bruaryi teraźnieyszego i 8 3 i roku w dobrach 
duia 23 apryla teraźnieyszego 183 1 roku w a- Talunach w powiecie Upitskim położonych, pro- 
reudę domy w wiedzy tegoż Magistrala zostają- lnuigować będzie, wszystkie interessuiące strony 
oe, a mianowicie: Star. Teki Taubera na Żarze- zawiadamia.
cza pod N. 583; Józefa Iwaszkiewicza pod N. W i n c e n t y  Narwid Raczkiewicz jPrezydent
4t57 ; sukces'sorow Szmóyły Landy pod N.  ^ 7 9 ’ Z i e m .  Pttu -Oszmian
Mik iszow przy alicy Rudnickiej pod N. 288 
iGierszona Beyraka przy ulicy Zmudzkisy pod 
N. 542 w dniach 12, *3 i 16 — Domy Samsono
wicza pod N. 1 .’280; l)inszkiewicza na Zarze-

Stanisław Drzewicki Sędzia Ziem. W ileń.  
Itxdywizor.

Adam Klott Sędzia Ziem. Brasław. i ExdyW*
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